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Ceny ogloszert.
f  Ogłoszeni* vInsekaty' 'a  1 włerss 
petitowy lub jego miejsce 2 0  haL 
N adesłane z? wiersz petitowy lub 
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K a l e n d a r z  l w o w s k i .
S obota 6 maja.

I m io n a .  R zym -kat.: Dziś: Jana w Oleju. Ju tro : A  
2. po Wielk. Domiceli. — G r.-kat. D ziś: 23 lleorhya M. 
Ju tro : 24. N 1 do Woskr. Hł. 1. — Słow. D ziś: Gości- 
wita. ju tro  Ludarriły

... Wschód słońca 4*38, zachód 7*15.
P o c ią g i  k o le jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworca 

łownego, wedle zegara miejskiego: c c  Krakowa 9'0l*, 
911, 3'26*v 711. 1 36 1*21*, 4*51; dc Rzeszowa 4'4o; do 
P otiw ołoczysk 7-06, 11*31 2*36*, 236, 1136; do Przem yśla- 
C hyrow a-R ym anow a-Iw onicza-Jasła: 10411 do Czci uio- 
wiec 6*51, 9*56 (od lipca w święL d. W orochty), 3'16*; 
II 16, 327*; do K ołom yi: 6*26; do S try ja; 1146; do La- 
w ocznego: 8*06, 331, 7*01: do S am b o ra : 936, 4;56, 11*31; 
do Ja w o ro w a: 7 31 6*34; do Brzuchowi? • 626 (od 4 
maja do 10 wrześ.iia), 9 06 (świąteczny), 1*06 (świąteczny), 
2'46. 356, o‘4t>, 8*0o, 8*31; uo Rowy: 11*51 fniedz.) 8*0o; 
do B ełżca: 11-46; ao Ja n o w a : 7*31, 9*51, 2*11 (14 maja do 
10 września w święta), 3'44 (U  maja do 10 września) o*34; 
do Szczerca 2*31 (1 czerwca do 10 września w Święta); 
do L ubienia 2*51 (14 maja do 10 w ze śn ia  w święta). — 
Pociągi pospieszni. upatrzone gwiazdką, nocne (od 6 wie­
czór do 559 ranuj drukowane czarno.

M u z e a  i  b i b l i o t e k i .  O ssolineum : Biblioteka w dn 
powsz. od 9—2 ; muzeum w uni powsz. (prócz noniedziałku 
od 9—1, nauto we w torek i piątek od 3—5, w niedzielą i l -  1 
Muzeum Dziećuszyckich, ^Teatrah a 18) w niedz. 10—1 
w dni powsz. 10— 1 za zgłosz. — Muzeom przemysłowe 
otwarte w d ii powszednie (prócz poniedziałku, od g. 9—2, 
w święta od lu— 1. — Biblicil uniwersytecka: otw arta co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od g. 8 do 1 popoł. 
i od g. 4 do 7 w. w soboty tylko od 8 do 1. Biolioteka 
Baworowlkiego (Ujejskiego 2) wtorki, środy, pistKi i soboty 
4—6. Bibt. Pawlikowskie1* (Trzeciego Maja 5) środy, sóbofy 
i niedziele od 11-12.— Bibl. Politechniki w_ święta, niedziele 
poniedziałki od 11—I, w inne anie 10— I i 4—8. — Bibliot. 
Tow. Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26) 2--ó (prócz niedz. 
i św. ruskich), — Bibl. Narodnego Domu (Teatralna 22) 
we w to r , Swd. piąt. sob 9 —77 3—6.

W y s ta w y  s t a l e .  Tow. przyjaciół sz^jk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. Oprała 60 h., 
w' nieoz. 30 h.

W y sta w y  cza so w e . Wystawa prac prof. Kunza 
i art. Wywiórskiego w Salonie Tow. Sztuk pięknycn. (Mu­
zeum przemysłowe).

Wystawa reprodukcyj fotomechanicznych i litografi­
cznych „Ziarna“ v. Muzeum przemysłoweni.

L w o w s k ie  F o to -P la s t ik o n  w pasażu Hausmana 
46 razy premiowane, od 30 Kwietnia do 5 maja do widze­
nia: Żai-nujące zwiedzenie winnic i fabryki szampanu 
w Rheims i Epernay w Szampanii Wstęp 20 hal.

K r i  i  ząb aw fy  sokole na boisku przy ul. Cetne- 
rowskiej codziennie.

Ś w ię c o n e .  W „Skale“ o 8 wiecz. — w Sokole 111. 
o 8 w. — w Stuw. współpracowników handlowych o 930 
(Pasaż Mikolascha).

K oac<  r t r .  Koncert Chóru akademickiego w Fil­
harmonii o 7*30.

T e a tr  m ie js k i. Dziś: (premiera) „Córka jo ria“, 
tragedya pasterska w 3 aktach Gabryela d’Annunzio. Wy­
stęp Wandy Siemaszkowei. — Jutro o 3‘3 u : „Posłaniec nr. 
6660“ operetka w 3 aktach Z iehrera; o g. 7 : „Zaczarowa­
ne Koło" baśń dramatyczna w 5 aktach Kydla j; występ W. 
Siemaszkowej.

Wiec ludowy.
T arn o p o l, 3 maja.

U roczystość konstytucyi majowej obchodzono u nas 
bardzo uroczyście już od sam ego rana. O  9 odbyła się 
msza uroczysta, k tórą celebrow ał ks. praiat Tw ardow ­
ski, a potem  miał kazanie patryotyczne ks. Żukiewicz 
na te m a t: „D ziew eczka nie um arła jeno śp i“ . Po na 
bożeństw ie odbył się pochód pod pomruk Mickiewicza 
wspaniale udekorowany. W pochodzie wzięły udział T o ­
warzystwa „Ś okó ł“, „P rzyjaźń", „G w iazda", wszystkie 
ze sztandaram i, młodzież szkolna i paruset włościan 
z całej Tarnopolszczyzny. Pod pomnikiem odśpiew ano 
pieśni patryotyczne.

Popołudniu o g. 2 odbył się wiec w sali „S oko­
ła" zv'olany przez Kom itet Organizacyjny. Było obe­
cnych około 900  ludzi przeważnie włościan. P o  zaga­
jeniu i obraniu prezydyurn dyr. Ingwer złożył spraw o- 
zdąnie z działalności Komitetu Organizacyjnego za rok 
1904. O kazało się, że kom itet ten nie prowadził ża­
dnej „reakcyjnej" pracy, funduszów nie obracał na rze­
czy szkodliwe dla chłopa. Lwią część dochodów o trzy ­
mało Koło Szkoły Ludowej, oprócz tes o subweneyono- 
w'ano Kółka rolnicze i z początku „G łos Polski", kiedy 
go założono dla popierania polskości na Podolu. N a­
tom iast osłabła ofiarność członków i dochody okazały 
się mniejsze niż w roku poprzednim . Sprawozdanie to  
przyjęto ao  wiadom ości.

Według program u miał dalej nastąpić re te ra t prof. 
Zam orskiego o łączności narodowej, przem ówienie de­
legata ze Lwowa i włościanina Tomaszeu sk.ego. Tym ­
czasem zaszły okoliczności, k tóre spow odow ały, że mógł 
się zaledwie odbyć drugi punkt program u, inne zaś od­
pad ły .

Prof. Zam orski w  dłuźszem przemówieniu posta­
wił szereg rezolucyj treści ośw iatow ej, rolniczej, ekono­
micznej i po litycznej; te  ostatn ie odnośnie do w ypad­
ków i położenia w zaborze rosyjskim . Pom iędzy rezo- 
lucyami znajdowała się także jedna wzywająca w łaści­
we czynniki, aby nie pozwoliły f?ankov'i Parcelacyjne- 
mu sprzeaaw ać polskiej ziemi Rusinom. '

Skorzystał z tej okazyi p. Stapiński, który tu pizy- 
jechał ze Zjazdu T. S. L. ze Lwowa i wystąDił z dłuż­
szą przem ow ą, w której udowadniał, że w oiność leży 
w interesie chłopa polskiego, że dotąd wolności nie bę- 
azie, dODÓki z Wiednia nami rządzą. Jak długo na ten 
tem at mówił, wplatając ponadto rozm aite epL ody z kło­
potów  i biedy chłopskiej słuchano jego przemówienia 
chętnie, tem bardziej, że i głos donośny i jaskraw e fra­
zesy o niepodległości, wolności, biedzie i t. d. trafiały 
do przekonania wielkiej części słuchaczów.

Ze strony p. Stapińskiego był to  jednak manewr, 
aby pozyskać najpierw dla sieb :e sym natye, a potem 
budując na tern pociągnąć zgrom adzonych za swoją po ­
lityką w Banku Parcelacyjnym . N iestety, jak mu się 
to  często zdarza, zawiódł się w swoich oczekiwar ach. 
Chłopi zaczęli w sym patyach ostygać, powoli zaczęły 
się odzywać zaprzeczenia, wzburzenie w zrastało coraz 
więcej, aż doszło ao  tego, że w prost nie pozw olono 
mówić p. Stapińskiem u, który widząc, że trud daremny, 
urwał swoje przemówienie, rzucił na zakończenie frazes: 
„my cncerny Polski wolnej, Polski ludowej" i wyszedł 
zupełnie z sali, aby aż po pewnym czasie zjawić się 
znowu i prywatnie pozyskiwać dla siebie zwolenników.

Odpowiedział świetnie p. Stapińskiem u p. G ru­
szecki z T tębow li, zbijając jego wywody przedstaw ie­
niem działalności Rusinów w ruchu parcelacyjnym Czy 
sprzedadzą kiedy ziemię Polakom  ? A tu Polacy, polską 
ziemię, za polskie pieniądze kuj ioną, sprzedają Rusinom, 
chociaż Polakom  coraz Ciężej grunt zakupić. Sw ą od­
pow iedzią p. Gruszecki wzbudził taki zapał wśród zgro­
madzonych, że sala wprost trzęsła się od oklasków, 
a mówcy mało co nie porw ano na ram iona.

Atmosfera wiecu początkow o spokojna, nawet 
chłodna, Wskutek agitacyjnej mowy p. Stapińskiego pod­
niosła się bardzc. Już nawet następnych dwóch mów­
ców, jednego włościanina skarżącego się na złe prze­
prowadzenie sprawy przez Bank Parcelacyjny i drugiego 
mówcę, który sprzec:wiał się pewnemu ustępowi rezolucyi 
prot. Zam orskiego, słuchano z pewnem wrzeniem ■ częścio­
wo przerywano. Pom im o to  burzy jeszcze nie było. W zglę­
dnie spokojnie słuchano z początku przemowy p. Hart- 
leba (socyalisty), gdyż nie wiedziano, czego on chce. 
Potakiw ano nawet niektórym jego dosadniejszym s ło ­
wom i frazesom , którymi chciał pozyskać dla siebie 
włościan, gdyż chodziło mu o to, aby przyjęto jego re- 
zolucyę, w sprawie bezpośredniego, tajnego, równego, 
pow szechnego praw a głosowania D opiero kiedy rzucił 
się na obecnych kierowników ruchu narodow ego, m ó­
wiąc: „Ci panowie was ogłupiają swojemi pism am i"
tw ierdząc, że „O jczyzna" kiepska, wteay nastał ogólny 
okrzyk oburzenia „precz" i w żaden sposób nie, p o ­
zw olono mu daiej mówić,

T eraz burza rozszalała się na dobre. Chłopi obu­
rzeni nie chcieli teraz nikogo do głosu dopuścić, kogo 
nie znali. P rzypadek zrządził, że miał przem awiać nie­
jaki p. Struź, podobno z „N aprzodu". N aw et kilkakro­
tna interweneya prof. Zam orskiego, który prosił o u spo­
kojenia się i wysłuchanie mówcy, nie odniosła skutku 
'spokajano się na ten czas, kiedy mówił prof. Zam orski, 

potem  znowu p. Struzowi przeszkadzano. Socyahści, 
których było n.oło 30 na sali, w różnych miejscach po­
ustawianych, nie pozwolili w odw et mówić włościanino­
wi Tom aszewskiem u. W reszcie po długiej pauzie p. 
S tiuż  dostał się do głosu. Jak długo znęcał się tylke 
nad sta tystyką ubóstw a poaatkow ego, nie protestow ano 
zbyt silnie. Z chwilą jednak, kiedy rzucił się na naro­
dow ą deinokracyę, ’ na jej stanow isko wobec zaburzeń 
w* Królestwie, znowu pow stała burza, k tóra zmusiła p. 
S truża do rezygr.acyi z dalszej przem owy. T o  jednak 
nie przeszkadzało p. Strużowi przeryw ać z sali nastę­
pnemu mówcy, jakKolwiek sam przed chwiią doświadczył 
na własnej skórze „nietolerancyi" zgrom adzenia.

D opiero p. Doermanow* udało się uspokoić nieco 
wiecowników. Tylko ta  okoliczność, że jest dość zna­
nym wśród tutejszego w tościaństwa i że wystąpi-1 w stro ­
ju sokolim, sprawiła, że doszedł do głosu. Bronił on 
i wyjaśniał rezolucyę Drasy w spraw ie zajść w Króle­
stwie. Przem ówienie jego nadzwyczaj SDokOjne i rzeczo­
we trafiło do przekonania większości obecnych, ale tak 
byli już wszyscy zmęczeni (było to  już po 6 g.) że 
w iększość się rozeszła i niewielu na san z o s ta ło , W obec

tego  wiec zakończył się na niczem, rezolucyi żadnych 
nie poddano pod głosow anie.

O  godz. 8 odbył się uroczysty wieczór ku uczcze­
niu Konstytucyi 3-maja w sali „S oko ła" przy licznie ze­
branej publiczności.

Z powodu wiecu nasuwają się rożne uwagi nad 
taKtyką Stapińskiego, socyalistóvr i dotychczasowych 
pracowników. «

P. Stapiński poniósł na tutejszym gruncie zupełną 
porażkę. S tanow isko jego w sprawie sorzedaży polskiej 
ziemi Rusinom tak zostało  pi zez ogół w łościaństwa po ­
tępione, że każdem u innemu na jego miejscu otworzyły 
by sie oczy. W obec dotychczasowej działalności p. S ta ­
pińskiego trudno się spodziew ać, aby doszedł do innego 
przekonania. Gdyby w Galicyi wschodniej istniało stron­
nictwo ludowe, a chciało by się je zniszczyć, należałoby 
t / 'c o  poradzić pi Stapińskiem u, aby wszędzie urządzał 
wiece i bronił dotychczasowej taktyki Banku Parceiacyj- 
nego. N atom iast wyrządził jedno duże złe w naszych 
stronach swoiem przemówieniem. N a uoecu była także 
garstka włościan niezupełnie uświadom ionych narodow o. 
Tym klasowe wywody p. Stapińskiego o jedności ludu 
polskiego i ruskiego mogły trafić do przekona iia, a wsku­
tek tego zwrócić ich sym patve do radykałów  ruskich. 
Tutaj to  ogrom nie silnie wystąpił u p. Stapińskiego brak 
poczucia odpowiedzialności za swoje czyny. Byle posta­
wić na swojem, upiec sw oją partyjną pieczeń, nie waha 
się godzić w prost w' podstaw ę narodow ą, w uśw iado­
mienie ludu polskiego.

Taktyka socyalistów  jest również tego lodzaju, 
sam ' w.eców nie urządzają, tylko przez o lecnych  kie­
rowników ludu zwołane, rozbijają. Tak zrobili na wiecu 
poorzednim. tak i na tym

Tutaj chcieli sobie pow etow ać pewne niepowodze 
n.e, poniesione w dr iu 1 maja, tam  bowiem mieli może 
50 katolików wszystkiego, d o  za tern tylko izraelici. 
Zapom inają o jecinem : dotychczasowi pracownicy są już
włościanom znani od szeregu lat, ich pracę widzą,
skutki czuią; czytelnie, Kotka rolnicze, Kasy reifftise-
nowskie, bezpłatne bm ro porady prawnej, to  fakty, k tó ­
re  każdy włościanin widzi. W skutek tego powstaje zau­
fanie, tw orzy się wspólna nić prasy, której chwilowy 
przejezdny agitator przeciąć nie zdoła. M ogą ci panowie 
ubolewać nad „brakiem  uświadomienia k lasow ego" u lu­
du wiejskiego, m ogą narzekać nad „klerykalnym " Kie­
runkiem dzisiejszej pracy, m ogą wreszcie z wysokości 
„N aprzodu" (którego tu prawie nikt po za sferą narodu 
wybranego nie czyta) m ogą ciskać grom y, sarkazm
i żółć, na to  odDOwiedzią są czyny. 1 znowu się nasu­
wa uw aga: Jak długo nikt nad uświadomieniem polskie­
go ludu tutaj nie pracował, nie można tu b^ło zobaczyć 
ani p . Stapińskiego, ani socyalistów . Skoro się tu już 
od kilku lat prowaUzi robotę, której ow oce dopiero te ­
raz są  właściwie wiuoczne, kiedy widoki na przyszłość 
zapow iadają się św ietnie — wrtedy dopiero przeciwnicy 
„w szechpoiaków " w ystawiają głowy i starają się przy 
tak dooryrr. ogniu i sw oją paityjną pieczeń upiec.

Co do  tego jesteśm y natom iast o jedno dośw iad­
czenie bogatsi. Wiec me przyniósł właściwie żadnego 
pozytyw nego rezultatu z winy p. S tapińskiego i socyali­
stów . Naieży więc na przyszłość usunąć tego autoram en­
tu panów z naszych zgrom adzeń, jeżeli cticą, niecn 
urządzają sobie własne Zobaczym y, ilu będzie tam  
uczestnisow , a tern bardziej zwolenników. My zaś nie 
na to  pracujemy, aby przyjeżdżali jacyś panowie i na 
naszem zgrom adzeniu, za naszem pozwoleniem starali 
sie niszczyć naszą pracę. K to wie, jak trudno budować, 
nie pozwoli łatw o na destrukcyjną robotę. Dla am ato­
rów  niszczenia u nas miejsca niema.

Wieści z Królestwa.

N ieuaały zam ach.

W arszaw a . (Teł. wł.) Przedw czoraj wieczorem o go- 
dzime 10 na ulicy M arszałkowskiej nieznany sprawca 
rzucił bom bę pod konia pom ocnika oberpolicm ajstra 
Seyferta, który na czele oddziału policyi przejeżdżał 
konno. Bom ba eKspiodowała tak  słabo, że nikt nie zo ­
stał raniony.

W arszawa. (TBK.) Onegdaj o g. 4 (?) wieczorem 
na ulicy M arszałkowskiej rzucono bom bę na patrol p o ­
licyjny. Bomba jednakże nie wybuchła.

Atak na patroJ.

W arszaw a . (Pet. Ag tel.) We czwartek wieczo­
rem  tłum ludzi zaatakow ał na ulicy Leszno patrol. Kil­
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ka o.->ob aresztow ano. Dwie osobv zostały zranione, je­
dna kulą, druga szablą.

Nowa rzeź ?
K atow ice. (Tel. wf.) „K aiow itzer Z tg" donosi 

z W arszawy, że wczoraj na placu W itkowskiego i M ar­
szałkowskiej ponowdy się Jem onstracye. P o  wybuchu 
bomby, rzuconej pod konie patrolu, urządzono krw a­
wa rzeź. Zabito miedzy innemi dwoje dzieci, w w.eku 
9 i 11 lat.

Egzekucya na szpiegu.
Bet lii i. (Tel. wł.) Z W arszawy donoszą, że przy 

ulicy Pawłowskiej 8 robotników  napadło na pewne in­
dywiduum, uważane za szpiega i zabiło go na miejscu 
Gdy pohcya chciała aresztow ać spraw ców , publiczność 
przyszła im na pom oc i sprawcy zdołali umknąć. Od 
lamek bom by zranił kom isarza policyi Popow a. —.

Łódź po wypadkach.

Berlin. (Tel. wł.) „Beri. T ageb l.“ donosi z Ło- 
d z \  że nastrój ludności tamtejszej jest spokojniejszy. 
W dniu ł  b. m. jednak na parą godzin ruch kom unika­
cyjny na ulicach zupełnie ustał, w teatrach nie grano, 
gdyż ani aktorzy, ani publiczność się nie zjawiła

Z caratu.
Z ruchu rew olucyjnego.

O dessa . (Pet. Ag. tel.) N a ul. D eiibassow a uw ię­
ziono wczoraj nieznaną osobę, k tóra m iała przy so ­
bie bom bę wybuchową. Przy ul. Ziemskiej odkryto 
skład bron:

Petersburg. (Tel. wł.). W czoraj w ieczorem , gdy 
policm ajster Hirscniełd prze,eżdźat pow ozem  przez most, 
robotnicy dali do  niego 3 strzały. Policm ajster lekko 
ranny, spraw cy zdołali umknąć,

Rozruchy antysem ick ie.
P e te rsb u rg . (Pet. Ag. tel.). Z M entopoia (w gub. 

taurydzkiej) donoszą, że w ubiegły poniedziałek wyda­
rzyły się tam antysem ickie niepokoje, podczas których 
bito żydów, splądrow ano i zniszczono tak żydowskie, 
jak i chrześcijańskie sklepy i domy. Spalone, wiefe bud. 
W ojsko przywróciło porządek.

Sprawa żydow ska.
B e n in . (TeJ. w ł)  „V oss. Z ig .“ donosi z P e te rs­

burga, że kola urzędowe zapewniają, iż edyki to leran­
cyjny carski należy uważać również za korzystny dla 
żydów. Obecnie m inisterstwa pracują nad przerobieniem  

gruntu dotychczasowych piaw  żydowskich dla żydów 
niekorzystnych.

M an ifest party i m ona: ci:1: . ... tej.
M oskw a. (Pet. Ag. tek). M oskiewska partya rao- 

narchistyczna ogtosita swój program , w Którym wywo­
dzi, że zadaniem stronnictw a jest dążenie w drodze 
legalnej do usunięcia wewnętrznych rozruchów. Jeżeli 
car uzna za stosowne użyć racyonalnego środka silnej 
dyktatur} to partya gotow a go  poprzeć. P o  ukończeniu 
ozruchów i po pobiciu Japończyków  nadejdzie czas na 

reform y, których celem będzie wzmocnienie nieogiani- 
n ictonego sam ow ladztw a, przyczynienie się do roz­
kwitu praw osławia i utorow anie drogi do rozwoju sa ­
modzielnej kultury w calem państwie. Później nastąpić 
ma deeentralizacya lokalno-ekonom iczna przez zaspoko­
jenie materyalnych i duchowych potrzeb chłopów' i ro ­
botników, celem stworzenia silnego państwa rosyj­
skiego.

Sprawa szk ó ł w yższych.
P e te rsb u rg . (Pet. Ag. tel.). Kom itet ministrów 

powziął następujące uchwały w spraw ie zamknięcia szkół 
w yższych: W zakładach, w których zawieszono wykłady, 
egzam inów nie będzie w tym roku. W szystkie zakłady 
pomocnicze, ;aa internaty, kuchnie studenckie itd. zamy 
ka się. Gdyby w jesieni nauka norm alnie się nie rozpo­
częła, profesorow ie i studenci będą natychm iast odda­
leni. Kierownicy zakładów m ają przedłożyć plan nauk, 
któryby pow etow ał straty  w w'ykładach, oraz opracowali 
projekt celem ułatwienia młodzieży wejścia do za-* 
kładów.

Uchwały te zatw ierdził car d. 29 kwietnia.

G ubernator —  w spólnik iem  m orderców .
P e te rsb u rg . (Tel. wł.) UuDernator z Baku, ks. 

Nakaszydze, ma być usunięty, gayż śledztwo w ykazało, 
że w krwawych zaburzeniach brał czynny udział i sam  
wspierał m orderców , aby w łasne życie zabezpieczyć.

Na 1 M aja.
B erlin . (Tel. wl.). „Lokal A nzeiger11 donosi z P e­

te rsbu rga , że tamtejsi robotnicy rozszerzają proklam a- 
cye, w których zawiadam iają, iż dzień 1 maja starego  
stvlu będą święcili za pom ocą wspólnych wycieczek p o ­
za m iasto bezbronni. Na placach będą wygłaszane m o­
wy, polieya przecież nie powinna robie usiłowań, aDy 
te zgrom adzenia rozbijać siłą.

W O JN A .
Z w idow ni m orskiej.

Londyn. (Teł. wl.) Dzienniki tutejsze donoszą, że 
trzecia eskadra bałtycka N iebogatow a, złożona z 11 
statków , wczoraj rano o godz. 5 przepłynęła około Sin- 
gapore. S tafki rosyjskie wymieniły sygnały ze statkam i 
angielskimi wojennymi, stojącymi w porcie Statki an 
gieiskie cały czas stały pod parą i przez całą noc uży­
wały reflektorów.

B erlin . (Teł. wł.) „Lokal A nzeiger", według wia­
dom ości nadesziych z Gunczulinu, z listu nadanego d. 4 
kwietnia, podaje, iż podstaw ą floty japońskiej są  wyspy 
P escaaores.

P ary ż . (Ag. Havasa.) Z Saigonu aonoszą, że ro ­
syjska eskadra znajdował? się d. 2 bm. w zatoce Hon- 
koe na północ od K anloa i przygotow yw ała się, ażeby 
dn.a następnego zatoKę opuścić. -

Spraw a neutralności.
Paryż. ( Ag. H avasa.) Z P etersburga donoszą: P o ­

nieważ rząd rosyjski wydał aam . Rożestwdeńskiemu roz­
porządzenie co do ścisłego przestrzegania neutralności 
francuskiej, nie przywiązują wagi do w iadom ości, jakoby 
Japonia po raz w tóry zam ierzała wnieść protest.

P aryż. (TBK.) Słychać, że japońskie- poselstwo, 
otrzym aw szy w iadom ość, że flota Rożestwieńskiego dnia 
30 bm. znaidowata się koło D aiot w zatoce Cenghoi, 
postanow iło wnieść protest. P oseł japoński zawiadom ił
0 tem ministra spraw  zagranicznych Delcassćgo. S ły­
chać, że rząd francuski polecił adm irałowi Jouąueres 
zbadanie sprawy i zarządzenie środków  celem ochrony 
neutralności.

Pary :. (Ag. Havasa.) Adm. Rożestwieński nade­
słał do adm irancyi telegram , zaw iaaam iający, że okręty 
japońskie znajdują się na morskiem  terytoryum  wyspy 
3o rneo . Gdyby się w iadom ość ta potw ierdziła, rząd ro- 
syjsKi wniesie p ro test do rządu holenderskiego.

M ożliw e zaw ikłanie s ię  Anglii.
Londyn. (Tel. wl.) Tutaj ogólnie sądzą, że An­

glii zagraża pow ażne niebezpieczeństwo zawikłania się 
w w ydarzenia na Dalekim W schodzie. Admiialicya an­
gielska w ysłała 6 kontrtorpedow ców , należących dotąd 
do floty m orza Śródziem nego, do A zy i; są one już 
w drodze, w sobotę przejeżdżały przez kanał sueski.

Nieudała ucieczka A suolda.
Londyn. (Tel. wł.) „D aily Telegraph" donosi 

z Szangaju, że rozbrojony Krążownik Askold miał po ­
tajem nie wyjechać z portu, aby połączyć się z flotą 
Rożestwdeńskiego. Miało się to  odbyć kosztem  3 milio­
nów m arek, którem i przekupiono urzędnika chińsKiego. 
Zw erbow ano już nawet kapitana, który miał objąć do­
wództwo. Wczas jednak wpadnięto na trop  spisku i wy­
jazd udarem niono.

Przyłapane torpedow ce.
Berlin. (Tel. wl.) „Ber l. T agebl."  donos: z Lu­

beki, że w tamtejszym porcie polieya skonfiskowała 
dwa rozłożone czóina torpedow e, które miały być prze­
wiezione do Rosy i. Część rozebranych czółen przybyła 
do Lubeki w 12 wagonach z w arsztatów  „G erm ania"
1 została zadeklarow ana jako części .m aszyn. Parow iec 
finlandzKi mial przewieźć je następnie do Helsingforsu. 
W iększa część o vych części składowycn tych czoten oy- 
ła już przeładow ana na parowiec w chwili, gdy nastą­
piła konfiskata, inżynier owych w arsztatów  „G erm ania" 
zaprzecza, jakoby to  miały być torpedow ce.

O kręty argentyńskie.
Londyn. (Tel. wł.). Rząd argentyński zaprzecza 

wiadom ości o rzekom em  zakupnie okrętów  wojennych 
przez Rosyę. W edług „D aily M aii“ Rosya i Japonia 
poczyniły bardzo korzystne propozycye rządowi argen­
tyńskiem u w spraw ie zakupna okrętów , rząd ten jednak 
nie chciał wchodzić w układy z żadną ze stron w o­
jujących.

N iedyskrecya prasy rosyjskiej.
Petersburg. (Tel. wł.). -hJ rosyjskim obozie m an­

dżurskim panuje ogrom ne oburzenie na prasę rosyjską 
za jej gadatliwość, skutkiem  czego Japończycy dosko­
nale są inform owani o  stosunkach rosyjskich. Jeden np. 
z dzienników rosyjskich podaje bardzo dokładne szcze­
góły o wysyłce wojsk, o stanie floty, wymienia nawet 
poszczególnych kom endantów , gay w przeciwieństwie 
prasa japońska nie umieszcza żadnych wzmianek o wła­
snej armii.

Kuropatkin —  niedołęgą.
B erlin . (Tel. wł.). „Lokal A nzeiger" donosi z P e ­

tersburga, ze krąży tam w iadom ość, jakooy zdrowie 
K uropatkina było bardzo zachwiane, tak, iż będzie mu­
siał lada tydzień opuścić tea tr  wojny. Jego nominacya 
na kom endanta pierwszej armii okazała Się zupełnie 
Dezużyteczną. W Petersburgu utw ierdza się coraz bardziej 
przekonanie, iż właściwym spraw cą wszystkich do­
tychczasowych klęsk rosyjskich na teatrze wojny był 
jedynie tylko K uropatkin.

Pobożne życzenie.
Paryż. (TBK.) „Petit Parisien" potw ierdza, że 

k tól Edward podczas pobytu we Francy i wyraził życze­
nie, ażeby wojna na Dalekim W schodzie jak najrychlej 
się skończyła.

Rada państwa.
Z  Izby posłów .

W iedeń. (TBK.) P o  Seiizu przemawiali Schrott, 
potem  Stein, który wykazywał braki w projekcie taryfy 
dow ej, wynikające z dualizmu, wskazywał na szkody, 
wynikające ze wspólności cłowej i dom agał się rozdzia­
łu, chyba, że dochody z ceł nie będą używane na 
wspólne wydatki.

W iedeń. (TBK.) Po Steinie zabrał głos p. Koli- 
Scher i polemizując z Seitzem , bronił cel agrarnych, 
które są d;n ochrony rolnictwa konieczne. Bez tej 
ochrony rolnictwo upadnie, jak tego przykład daie 
Anglia.

Posiedzenie zam kn ię to ; następne jutro o godzinie 
10 rano.

P o seł K olischer o  taryfie cłow ej.
W iedeń. (TBK.) Pos. Kolischer po dłuższej pole­

mice z wszecuniemcami i socyalistycznym pos. Seitzern 
om awiał konieczność p-zyięcia taryfy celnej i rozparty 
wał spraw ę trak ta tów  handlowych, gdyby przyszło da 
zerwania łączności z W ęgrami. P rotestow ał następnie 
DrzeciW przedstaw ianiu taryfy w kolorach czarniejszych, 
niż w rzeczywistości i dowodził, że poseł pow inien g ło ­
sow ać i za spraw ą niepopularną, jeżeli tak mu każe je ­
go przekonanie. N astępnie m ówca omawia! obszernie 
spraw ę rolnictwa, dowodząc, że wszędzie, gdzie zniesio­
no cla zbożowe, rolnictwo upaua Anglia, klasyczny 
kraj postępow ego rolnictwa, musiała zmienić olbrzymie 
przestrzenie na rewiry myśliwskie, bo rolnictwo się n.e 
opłacało '  Anglia jednakże pozwolić sobie na to  mogła, 
ale wyobraźm y już sobie choćby Niemcy bez cel ochron­
nych. P o  zniesieniu ceł przez pierwszych pięć lat może 
istotnie żylibyśmy taniej, jtdnakze po 5 latach stracili­
byśmy wszystko, co mamy. (G łosy : Bardzo słusznie,")

Trzeba v. gospodarstw ie prowadzić intenzywniejczą 
kulturę, pracować maszynami, a wtedy może produkeya 
stanie się rentowniejszą. Musimy spokojnie znosić nie­
słuszne zarzuty, że pow oaujem y podrożenie chleba, ale 
powoduje nami dążność utrzym ania stanu chłopskiego, 
jako najgłówniejszej siły narodu. Z resztą p id ro ź in ie  
środków' żywrrości jest spow odow ane tak sam o przez 
inne cła, jak przez cła zbożow-e

Om aw iając stosunek Austryi do Węgier, mówca 
dowodził, że w interesie obu połów jest utrzymanie 
związku. Poiacy związani z W ęgrami i syrnpaiyarni 
i wspomnieniami historycznemi muszą ich przestrzec!.;, 
ażeby nie szli zadaleko.

Dalej m ówca w ystępował przeciw wnioskowi pos. 
Lichta, który oświadczył się za womcm importem bydła 
z Bałkanów w zamian za korzyści dla przemysłu, 
Z Bałkanów bowdem w ypitra  nas pizem ysl niemiecki 
a przem ysłowi austryackiem u jest dobrze tani tylko, 
gdzie panują wpływy angielskie, a z niemi zasada Otwar­
tych drzwi. Co oo im portu bydła z Bałkanów mow ca 
oświadczy! się za wnioskiem pos. Garapicha.

Pow racając do stosunku względem Węgier, mow 
ca oświadczył, że mimo, iż na zerwaniu zyskałoby roi 
nictwo galicyjskie, jednakże stronnictw o mówcy jest 
przeciw zerwaniu, k tóreby wyszło na szkodę panitw a, 
gdzie naród nasz używa pełni praw ludzkich, których 
nam odm aw iają w sąsiedniem  państwie, gdzie dla in te­
resów  politycznych profanuje się nawet kościoły, S tron­
nictwo mow'cy będzie głosow ać za taryfą z jet ciężara­
mi w nadziel, że rząd poptze usiłowania około uprze­
mysłowienia Galicyi, a nie będzie jej wydawać na łup 
ciągłego zubożenia (Żywe oklaski.)

Na tem dyskusyę przerwano, a po szeregu foi- 
malnych zapytań posiedzenie zan-unięto,

• w  .if.i 1 _ J * ĘJ
Z Izby panów.

W sedeń. (TBK.) Izba panów odbyła wczoraj po­
południu posiedzenie. Przedstaw ili s.ę Izbie minister 
Schónaich i kierowmik ministerstw a Vrba. Uchwalono 
ustaw ę czekow ą oraz we wszystkich trzech czytaniach 
projekt ustawy o wykupnie przez państw'o p.erw'szej wę- 
giersko-galicyjskiej kolei i węgierskiej kolei zachodniej.

W iedeń. (TBK.) Izba panów uchwalua wczoraj 
także w drugiem i trzeciern czytań,u ustawę o podwo- 
dach wojskowych w brzmiemu, proponowanem  przez 
Izbę posłów . i

K oło polskie.
W iedeń . (Tel. wł.) Dziś o godzinie 6 popołudniu

odbędzie się posiedzenie Kola polskiugo.

Z kom isyi budżetow ej.

W iedeń . (TBK.) Kormsya budżetowa obradow ała 
wczoraj w dalszy m ciągu nad etatem  m inisterstwa spraw  
wewnętrznych.

“ P. R o m a ń c z u k  polem izował z •onegdaiszyrni 
wywodami p. G reka, wskazując na to, że 3 miliony 
galicyjskich Rusinów nietylko w m inisterstwach, ale tak ­
że w krajowych władzach politycznych prawie nie maią 
urzędników swojej narodow ość; galicyjskie w łaaze adm ' 
nistracyjne szykanują Rusinów zwłaszcza n. p. przy wy 
borach w taki sposób, że Rusini już poważnie roztr/ą - 
saią kwestyę, czy n,e mają wogóle w strzym ać się od 
wszelkiego udziału w wyborach. Rekursy ao  m inister­
stwa są bezskuteczne, ponieważ tam nie chcą w ystępo­
wać przeciw lwowskiej władzy krajowej. Mówca żąda 
gruntownej zmiany całego system u adm inistracyjnego w 
Galicyi a także podziału kraju na dwa obszary polski 
i ruski.

Dr. G ł ą b i ń s k i  żali się na ducha centralisty­
cznego, jaki wieje ze studyum reform y administracyi 
wewnętrznej byiego prezydenta gabinetu dr K o cb e ra . 
który ma nieuzasadnioną nieufność do autonomii. Mimo 
to  m ówca podziela przewodnią myśl tego studyum 
i zaleca szczególnie zm odernizow anie policyjnego prawa 
karnego i wydanie odpowiedniej pragm atyki służbowej. 
Dalej podnosi konieczność kontroli nśti biurami em i­
gracyjnemu w Galicyi, żąda wydania ustawy ramowei 
celem zaprowadzenia przym usow ego ubezpieczenia od 
ognia w duchu uchwały Sejmu ga!ic.vjskfego w drodze 
ustawy krajowej.

Następnie żada mówca pom nożenia władz poli­
tycznych oraz personaiu konceptow ego, manipulacyjnego 
i rachunkow ego w galicyjskiem nam iestnictwie, ptzed- 
staw ia niewłaściwości, wynikające z pow'odu wielkiego 
obszaru okręgów  politycznych i z powodu braku per- 
sonalu urzędniczego. Popiera rezolncyę Sejmu galicyj­
skiego w spraw ie pow ołania do ministerstw odpow ie­
dniej liczby urzędników, władających językiem polskim 
i znających potrzeby kraju.

D om aga się założenia zakładu badania StodkOw
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'Ożywczych we Lwowie. W końcu poiemizuie z d. R o- 
"ańczukiem i wskazuje na to, ze zażalenia ru-kie pra- 

. ł’le zawsze po bliższem zbadaniu okazują się nieuza- 
^n ionem i. Mou ca stanow czo sprzeciwia się podziałowi 
131 cyi na dwie części, a staje na stanowisku jedności 

Politycznej całego kraju; podnosi, że rzekom o ppześla- 
a°wane stow arzyszenia gimnastyczne i śpiewackie „Pro- 
sWity“ otrzym ują subwencyę krajową, zaś „Sicze" nie 

tow arzystw am i gimnastycznemi, lecz organizacyam i 
■olityczno-chłopskiemi, które częstokroć dopuszczają się 
^'ykroczeń. Mówca w yraża ubolewanie, że Rusini uwa- 
Jaię legalne zarządzenia władz politycznych celem utrzy­
mania porządku za prześladow anie ich narodow ości. 
Oświadcza się wreszcie za tern, żeby istniejące braki 
Runięto.

Minister spraw  wewnętrznych hr. Bylandt-Rheidt 
^ obszernej mowie podnosi, iż o zm odernizowanie i ro- 
*Wój adm inistracyi rząd ciągle się stara , oraz zaznacza 
->nieczność szanow ania adm m istracyi autonomicznej, 

feąd zajmme się Kwestyą emigracyi i przedłożył pro 
fckt odnośnej ustawy parlam entowi, a m inisterstwo wy­
dało osobnego urzędnika w tym  celu do Ameryki.

P o  jego pow rocie będą w ypracowane postanow ie­
nia o ochronie em igrantów . Sprawa ubezpieczenia ro ­
botników w ym aga reform y równie, jak ustawa o środ ­
a c h  spożywczycn. M in,ster zapow iada polepszenie sto- 
'unków weterynaryjnych, atoli podnosi, że nie ustępują 
°ne stosunkom  w innych państw ach— i można stwierdzić 
zmniejszenie się śm iertelności z powociu epidemii by­
dlęcych.

M inister zapow iada założenie jednego nowego sta- 
tóstwa w Galicyi, a jednego na Bukowinie.

W m inisterstwach, zwłaszcza w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, znajduje się dostateczna liczba 
urzędników władających językiem polskim.

W odpowiedzi na wywody p. Romańczuka zauwa- 
Sp, że zajścia, k tóre p. Romańczuk opisywai, przedsta­
wiają się zupełnie inaczej według aktów  urzędowych.

N astępne posiedzenie komisyi dziś.

Sprawy parlam entarne.
P rag a . (Tel. wł.) „Politik" dowiaduje się z W ie­

dnia : W czorajsza uchwała posłów niemieckich jest po- 
Prostu wyzwaniem Czechów i może pociągnąć za sobą 
jak najgorsze następstw a. W obec tego możliwem jest, 
że przygotow ane najważniejsze przedłożenia rządowe, 
jak np. ustaw a o  kuryach i ustaw a o reform ie w ybor­
czej nie będą przedłożone. Wszelkie dalsze dyspozycye 
■Jla sesyi sejmu czeskiego zostaną obecnie zniszczone.

W ieueń . (Teł. wł.) „Slavische Correspondenz" po ­
daje opinię posła StransKy’ego o wczorajszej uchwale 
posłów  niemieckich. Sądzi on mianowicie, że Niemcy 
; pobudek cz y s to -  osobistych postąpili, w obaw ie, że  
bar. Gautsch przy zamierzonej rekonstrukcyi gabinetu 
za mało zam ierza dać Niemcom., Dziennik ten pom ie­
szcza zdanie p. Silva - Tarouca, który w mowie swej 
oświadczył, że wobec tego, iż najważniejsze kwestye 
stoją pod obrauam i, jest rzeczą niepojętą, aby wewnę­
trzne kwestye sporne mogły wyjść na plan pierwszy.

Z sejm u w ęgiersk iego .
B u d ap esz t (TBK.) Sejm węgierski prowadził w czo­

raj dalej generalną rozpraw ę nad projektem  adresu. Po- 
-eł lssekutz (strun, liber.) zaznaczył, że dyskusya ad re­
sowa tylko opóźnia, a nie przyspiesza rozwiązania 
przesilenia. N astępnie przemawiał hr. A ladar Zichy.,

B u d a p e sz t (TBK.) N a wczorajszem  posiedzeniu 
sejmu p. Bozgay nazwał prezydenta ministrów hr. Ti- 
s-:ę Dezwstydnyjn, za co go hr. Tisza wyzwał na po 
jedynek.

B udapesz t. (TBK.) W dalszej dyskusyi adresowej 
w Sejmie prezydent gabinetu hr. Tisza zarzuci! opozy- 
cyi ze nie ustanowiła program u w swym adresie i wy- 
.aził zdziwienie, iż koalicya występuje przeciw dawne i u 
- y -temowi rzekomej korupcyi, tern bardziej, że w tej 
koalicyi znajduje się także Dar. Banffy, (Wielka wrzawa 
na lewicy).

M inister wskazuje na truaności zaprowadzenia w o- 
beenej chwili sam oistności cłowej na W ęgrzech, i d la te­
go koaiicva powinna się zgodzić na utrzymanii* w spól­
ności cłowel aż do upłynięcia mających się zawrzeć 
wspólnych traktatów  handlowych. M ówca wątpi bowiem, 
czy do 1 m arca 19U6 nowy rząd zdoła poKonać wszyst­
kie trudności, stojące na drodze do urzeczywistnienia 
sam oistności cłowej.

Mowę Tiszy pi zery wata opozycya okrzykami, 
zwłaszcza p. Bozgay, który zawołał ao Tiszy: „T o bez­
w stydne", za co przywołano go do porządku.

P rzesilen ie  na W ęgrzech.
B udapesz t. (Tel. wł.) Kom itet zjednoczonej opo- 

zycyi obradowa! wczoraj nad kw estyą postaw ienia rządu 
w stan oskarżenia, o raz nad kw estyą chorw acką. Hr. 
T isza dzisiaj po jedzit do Wiednia.

Nie katarakta —  tylko kam ień.
W iedeń. (TBK.) M inister dla Czech dr. Randa 

poddał się operacyi nie —  jak mylnie doniesiono —  
katarakty —  tylko kamienia. O peracya się udała.

Sprawa kreteńska.
Rzym. (TBK.) A m basadorow ie angielski, francuski 

i rosyjski zetjrali się wczoraj popołudniu pod przew o­
dnictwem włoskiego ministra spraw  zagranicznych na 
konferencyę w sprawie kreteńskiei. Konferencya ta trw a­
ła prawie dwie godziny.

Strajki i zaburzenia.
Lyon. (TBK.) Batalion wojska odszedł do St. Bel, 

edz ie  strajkując robotnicy zniszczyli dynamitem kolei,

służącą do dow'ozu węgla. Żołnierzy przyjęto drwi 
nami.

M onach ium . (TBK.) Woźnicy transportow i rozpo­
częli strajk z powodu odrzucenia ich taryfy zaronkow

H ohenzollern  w Japonii.
Tokio. (TBK.) Na cześć ks. Karola Antoniego 

H ohenzollerna odbyło się w zamku mikada śniadanie, 
w którem  jednakże rnikaao nie wziął udziału z powodu 
niedyspozycyi.

Pożary.
S tan is ław ów . (Tel. wl.). Od godz. 10 wiecz. palą 

się magazyny siana dostaw cy w ojskow ego Sternhella na 
Zosinej woli. W szystko asekurowane, ratuje woisko.

B uczacz. (Tel. wi.). W czoraj popołudniu Podhaj­
ce stanęły w płomieniach. S traż pożarna wezwana.

Londyn. (TBK.) Król Edward przyjął na dłuższej 
audyencyi ministra spraw zagranicznych.

N A  M A R G I N E S I E .

Pozwolenie na broń.
Pan X. nie ma pozwolenia na Droń, a jest zapa­

lonym myśliwym. Nie wiadomo czy nie chciało mu się 
chodzić od Annasza do Kaifasza, aby uzyskać doku­
ment, m ocą którego wolnoby mu było po własnym te ­
renie cnodzić ze strzelbą, czy też jesf „podejrzaną" o so ­
bistością, której nie wolno pielęgnować tak wybujałych 
wolnościowych nadziei.

D ość, że mu nie wolno cnodzić „po gorodu Wil­
na z palkoju", czyli —  jak w danym wypadku — nie 
wolno mu trzym ać broni i poiować w obrębie własnego 
majątku.

—  Zjawia się strażnik.
„Słyszałem, wielmożnyj panie pomieszczyk, że pan 

masz u siebie stizelbę, h a?  W achmistrz mnie przysłał. 
Nu — eto nic nie szkodzi"

...A siana wam nie p o trzeb a?

...S iana? Nie... Ale słomy garsteczkę „do koiyski", 
a na z.mę korczyk kartofelków  —  zdać się może.

Bz.

Wiadomości bieiągg.
S p o s t r z e ż e n i a  n i e t e » r o l o " P z n e  (z obserwato-

ryum astronom . Politechniki) w d. 5 maja b. r.:
Oisale- 

Godzina nie 
i W mm.

x em pe-. 
ratnra

C. *
Wiatr

Opaa Temueratura
(g. 2 pp) [ Naj­

wyższa aiiaaa

7 rano j 7 3 9  4 
2 pupoł. i 740'1 
9 wiecz. 710  8

15 2 j 
21'8 
1 5 2  !

. SEó 
SEa 
SE3

!
i

'
2 7 '0  11-2

U w a g a :  Pogoda.
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda.

—  Jubileusz hr. G ołuchow skiego. W' bieżącym mie­
siącu obchodzić będą wiedeńskie sfery urzędowe nie­
zwykły jubileusz. Dnia 16 b. m. upływa bowiem 10 
lat od chwili powołania hr. Gołuchowskiego na urząd 
ministra spraw  zagranicznych. Hr. Gołuchowski od roku 
1867 iest piątym  z  rzędu ministrem spraw  zagrani 
niczych. Poprzednikam i jego b y li: hr. Beust, od paź­
dziernika 1866 do 11 listopada 1871 ; hr. Andrassy do 
8 października 1 8 7 9 ; ba^on Haymerle ao r. 1881 i hr. 
K ainoky.

— W iaJom uści o so b is te . Prof. Henryk Kopia, kie­
rownik filii 111 gimnazyum, prosi współpracowników no­
wego wydania „E.icyklopedyi M acierzy polskiej" o za­
notowanie, iż przeprowadził się na ul. G rottgera I. 5, 
1 p. Tam także zechcą łaskawie adresow ać przekazy 
ci zamiejscowi członkowie Tow literackiego im A. Mi­
ckiewicza, k tórz\ do przesyłania wkładek nie używają 
czeków, dołączonych do każdego zeszytu „Pam iętnika 
literackiego".

—  Z am iast św ięconego . Tow arzystw o gimnastyczne 
Sokół II odwołuje mające odbyć się wspólnel święcone, 
poniew ażjczłonkow ie zapisani na listę, przeznaczyli ze­
braną kwotę na budowę własnego gmachu, którego 
budow a w najbliższej przyszłości rozpoczętą zostanie, na 
zakupionym gruncie obok cm entarza G ródeckiego.

—  Na T ow arzystw o  S zko ły  L udow ej w dniu 3 maja 
podczas nabożeństw a w lwowskiej katedrze zebrała p. 
Leonardow a W iśniewska sum ę 104 kor. —  Ludwika 
Skałko wska.

—  Prywatne gim nazyum  że ń sk ie . W pisy do I klasy 
prywatnego gimnazyum żeńskiego (z prawem  publiczno­
ści) przy ulicy Cichej (61. O ssolińskich 1. 11) odbędą 
się w terminie przedwakacyjnym  w poniedziałek i w to­
rek d. 26  i 27 czerwca od godziny 4 —  6 , egzamin 
w stępny we środę 28 czerwca b. r. o godz. 3 popoł. 
W cześniejsze zgłoszenia przyjmuje dyrekeya zakładu co­
dziennie od godziny 4— 5 z wyjątkiem niedziel i świąt.

—  Z  te a tru . Piszą nam c Wielka, niewyczerpana 
atrakeya „Zaczarow anego ko ła", wypełniającego zawsze 
widownię, w ielekroć rolę młynarki g ra W anda Siema- 
szkowa, zniew ala zarząd teatru m iejskiego do pow tórze­
nia „K oła" w niedzielę po raz ósm y już w bieżącym 
sezonie.

Dalsze występy p. Siem aszkowej w „K ole" u s tą ­
pią potem na dłuższy czas miejsca nowym wielkim 
kreacyom  tej podziwianej artystki, a mianowicie „Córce 
Joria" we wspaniałej tragedyi pasterskiej d'Aununzia, 
oraz „Dziewicy O rleańskiej",, przygotow yw anej obecnie 
z okazyi obchodu Schillerowskiego.

—  Ż Filharm onii lw ow skiej piszą nam: Koncert

filharmoniczny lwowskiego chóru akadem ickiego ze 
wspóiudziaiem pianisty, p. Stanisław a G łowackiego, ar­
tysty opery p. A. Ludwiga i o ik iestry  15 pp. pod kie 
runkiem kapelm istrza p. K onopaska, który się odbędzie 
dziś, w sobotę, będzie ostatnim  koncertem  v, tym 
sezonie. W' program ie przeważa W agner z przygrywką 
z opery „M istrze śpiew acy", z chórem z„T annhausera" ,, 
z „Cudem W ielkiego Piątku z Parsiva!a“ , z „M arzenia­
mi" i w końcu ze słynną, a u nas nieznaną „Biesiadą 
miłości aposto łów ". W wagnerowskim tym program ie 
wplótł się nadto koncert Saint-Saensa na fortepian, da 
jacy pole do popisu d. G łowackiem u i orkiestrze. Rzecz 
w wysokim stopniu, pod każdym względem, interesują­
ca. Artystyczny wysiłek, będący popisem muzykalnym 
IwowsKich akadem ików, zgrom adzi z pewnością wszy 
stkich.

—  D yrekeya ta n k u  parcelacyjnego w obawie, aby 
nie została zm uszoną do większego baczenia na polski 
interes narodow y przy podejmowaniu parcelacyi w G a­
licyi wschodniej, chwyciła się taktyki niepraktykowanei 
przez żadną pow ażną instytucyę finansową. Mimo za­
pewnień (w spraw ozdaniu za r. 1904), że dla dobra 
mstytucyi jest rzeczą niezmiernie pożądaną pomnożenie 
kapitału Banku, wbrew dotąd praktykowanej zasadzie 
niesłychanie łatw ego przyjm owania nowych członków, 
Dyrekcyi zgoła nieznanych, (tak n. p bezpośrednio przed 
osiatniem  walnem zgrom adzeniem  przyjęto w jednym 
dniu coś 160 ludzi), obecnie odrzucane są deklaracye 
przystąpienia do Banku, wniesione przez osobistości, 
które praw dopodobnie znane są Dyrekcyi i z nazwiska 
i z działalności pubiicznej i o których pozyskanie winna 
raczej starać się jak najusilnei. O drzucono pociania p. p. 
Cieńskiego Adoifa, PaszkowsKiego Franciszka, posła na 
Sejm, dyrektora Tow arzystw a wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie etc., D i. Gubrynowicza, docenta Uniw. Iw., 
dyrektora muzeum im. LubomirsKich, M ieczysława Pa- 
szkudzkiegu, właściciela adbr, i in

—  Jubileusz tramwaju k o n n eg o . W czoraj upłynęło 
25 lat od chwili, gdy we Lwowie pojawiły się pierwsze 
wozy tram w aju konnego, a kierownictwo filii „Societa 
triesiina tram w ay", oojął p Juliusz Schuster. Dla uczcze­
nia tego  podw ójnego jubileuszu, zebrali się wczoraj 
o  godz, 5 rano wszyscy funkeyonaryusze tram wajowi 
w remizie p*-z> ul. Bema. Gdy dyreKtoi wraz z m ał­
żonką sw ą i córkam i zjawił się na miejscu, orkiestra 
wojskow a przywitała go tuszem , a inspektor Bernfeid, 
ofiarując mu chleb i sól na pieknei tacy, wykonanej 
w w arsztatach kolejowych, —  złożył mu serdeczne ż y ­
czenia z  okazyi jubileuszu. Imieniem tunkeyonaryuszy 
przemówił kasyer Schaffs, onarow ując jubilatowi portre t 
z napisem : „1880  —  25 —  1905 5 maia. N a p a­
miątkę swemu czcigodnemu dyrektor . : ,vi —  personal 
tram waju konnego". Paniom  ofiarow ano buKieiy. 
szony tymi ODiawami sym patyi, kierownik podzięKow ał  
funkeyonaryuszom . zapew niając ich o swej ż y c z l i u o ś u .  
N astępnie zam ówiony fotograf zrobił wspólne zdjęcie 
z wszystkich zgrom adzonych.

—  P ub liczność w  teatrze. Autorowie n o ta te k , pię­
tnujących zachowanie się publiczności naszej w przybyt­
ku sztuki, o k tórego godność nie dba się zupełnie, k tó ­
ry me ma swej własnej podmosrej atm osfery, nadającej 
teatrow i cechę właściwą, —  nie wspomnieli o jeszcze 
jednym charakterystycznym  zwyczaju publiczności. Na 
kilka m.nut przed zakończeniem  przedstaw ienia ukazuje 
się brzeg kurtyny u góry sc e n y ; jakby na dany znak 
rzuca się ku wyjściu część publiczności zaniepokojona 
o kaiosze w garderobie, o kotlet w d o m u , o stolik 
w bardzo uczęszczanej restauracyi, o dorożkę itd. itd. 
Każdy z mecenasów sztuki ma wiele rzeczy na głowie; 
trudno żyć sarną sztuką. W ydzieraniu się części publicz 
ności z obj-jć sztuki i fałszywej ekstazy tow arzyszą urą­
gania „ludzi system atycznych", którzy chcą się dowie 
dzieć o epilogu odbywającej się na scenie k i sto ry i (iak- 
żeż można być tak c iekaw ym !?) i siedzą spokojnie; sy­
kania z galeryi do której dochodzą wcale nie sym paty­
czne odgłosy ucieczki ludzi pożądających darów bożych, 
w naturze, nie w poetyckiej przenośni na scenie, gdzie 
godność ich jest obrażona widokiem „szam pana" z czar­
ne! kawy i sodow ej wody, albo kapłonów z tektury. 
O dbyw a się łom ot na wielką skalę: więc syki, krzyki, 
deklam acya na scenie, trzaskanie foteli, łoskot drzwi 
otw ieranych i zam ykanych itd. itd. R duj się Sztuko 1

Radę na „spóźnionych" znaleźć można —  zam- 
knięte drzw i; na „spieszących się" —  trudno. Możcby 
im nie pokazyw ać kaw ałka kurtyny , z czego jedynie ta 
część publiczności wnosi o końcu sztuki —  z treści b o ­
wiem kombinuje trudniej w obec zajęcia się czem innem. 
Przywiązywać publiczność trudno, jeśli sam a nie może 
zrozum ieć, że trochę pośw ięcenia dia bliźnich me zaw a­
dzi i że można je okazać przez wysiedzenie uo końca. 
Zaiste, wielkości aucha to  nie dow odzi, jeśli się sobie po ­
wie: „Zapłaciłem , a nie byłem do Końca!" Pozostaw io­
na reszta literackiej biesiady nikomu się na nic nie przy­
da. Publiko! Przy końcu ostatn iego aktu zapadnij w kon- 
tem placyę i myśl... o nieskończoności.

— Skradzione losy. Pani T eresie Dacntelbergowej 
skradziono z m ieszkania przy ul. D ąbrow skiego pod 1. 
11 a ośm losów Czerw onego Krzyża: serya 04.148. 
nr. od 4 do 11. Kradzież popełniono praw dopodobnie 
jeszcze przed kilku dniami.

—  P rzejechanie row erem . W czoraj popołudniu prze­
jechał ślusarz Józef Swoboda w ul. S łow ackiego, pięcio­
letnią Stefcię Stachowiczównę. Cyklista jc-chal tak szyb­
ko i nieostrożnie, iż nietylko powali! dziecko na ziemię, 
ale nadom iar złego kola roweru przeszły dziecinie przez 
gtow ę i ciężko ją uszkodzib

—  N ieostrożna  jazda. Woźnica '‘jao ia isk i z Wmnik, 
Jacek Baltro jechał wczoraj wo/.em. naładowanym  rne- 
Dlami tak nieostrożnie przez ul. G rodzickich, iż wjechał
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na dorożką Eliasza K raw ofe i rozbił dyszlem całą tyl­
ną część dorożki i siedzenie.

—  Z gubiono. P Anna W eism anowa zgubita w ul. 
Trzeciego Maja srebrny pasek tulskiej roboty . —  P. 
Adela Sikorska, wdowa, zgubiła w ul. Zielonej weksel 
z podpisam i p. W. W isłockiego i L. Terleckiej, opiew a­
jący na 400  koron.

—  Z naleziono. N a placu Powysiaw ow ym  znaleziono 
zegarek niklowy. ________

□  Lubaczów. W i e l k i  p o ż a r ,  o  którym już do 
nieśliśmy wczoraj, wybuchł w magazynie kupca Adlera. 
Tuż przy magazynie były dom y mieszkalne i zabudo­
wania gospodarskie pod strzechą —  ogień zaczął się 
szerzyć z gw ałtow ną szybkością. Energiczna i skuteczna 
akcya ratunkow a ze strony wojska i straży ogniowej 
ochotniczej o tyle, o ile dom ostw a sam ych strażaków' 
się nie paliły, przyczyniła się do  umiejscowienia w 3 
punktach pożaru. Pom im o takie) pom ocy, zgorzało na 
niewielkiej przestrzeni 31 dom ów mieszkalnych i kilka­
naście zabudow ań gospodarczych, bardzo wiele ma- 
teryałów  bednarzy, k tóre zupełnie nie byty ubezpie­
czone.

Szkoda wynosić może około 30 .000  koion. Z go­
rzało także kilka sztuk bydła. O fiar w ludziach prócz 
poparzeń niema

Zaznaczyć trzeba, że nieporadność gminy w do ­
starczaniu wody przy każdym pożarze się ujawnia. Nie 
pom ogą najlepsze chęci wojska i straży ogniowych, 
jeżeli gmina nie dostarczy wody do akcyi ratunkowej.

Wiadomości giełdowe.
Z targów  handlowych.

W iedeń. (Teł. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 HI. płacono kor. 4 6 '—  do k. 4 ó -20.
Tendencya: niezmieniona.
N a f t a  galicyjska S tandard  White w całych wc 

gonach z W iednia K. 36 '5 0  do K. 3 7 -20. W beczKach 
K. 38-10 do  40-55.

T endencya: spokojna.
C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych wag. K. 7 5 —  do 75 50. 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych wagonach K. — •— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia.K 
— •— , w catych w agonach K. -  *— d o — 1—  beczkanri 
do — •— . 1

T endencya ospała.

W ie d e ń : dnia 5 m aja. Kursy giełdy w iedeńskiej s
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obiig. p. 
z r. 1C80 3 proc. 309 -— , Austr. zakł kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. — !— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 7 ‘5 0 : W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 7 9 '— , Pożyczka serbsk. 
norm po 100 fr. 4- proc. 109-— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 27-30, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem . po luO zł. 485-— , Clary zł. 40, 
m. k. 1 5 8 '— , Pożyczka m .lnsbruku 20 zł. 7 8 ’— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 8 9 ‘— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zł. 6 6 '— , Ofen 40 zł. 1 6 5 '— , Palffj 40  zŁ m. 40 
175--—, Czerw onego krzyza austr tow. 10 zł. 5 7 -50, 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 3 7 '5 0 /L o sy  fund. arc, 
Rudolfa 10 zł. 65-— . Salm a 218  zł. m. kon. 75-— ,

Pożyczka salcburska —• ■— , zł. Tureckie oblig. prem . 
kolej po — •— fr. 143-40, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r  1 8 7 ł  538-50.

B erlin , dnia 5 maja. Banknoty austryackie 85-25, 
Spirytus — ’— .

Frankfurt, dnia 5 maja. Austr. kred. 208-30,
D is c o n to  , Laura 186-50, Koieje państw ow e
— •— , Alpiny — •— . U sposobienie

P aryż , dnia 5 maja. Trzy procent, ren ta 99-15, 
31-55. ________

D ep esze z  targu p ien iężnego
"W iedeń . 6 maja. Zamknięcie wczoi ajszej gieł­

dy popoł ldniowei notov ano: tkcye austr. Zakładu kredy­
towego 663'50 Akcye Aęgier. Zakładu kred it. /75"50, Akcye 
Anglo bankn 304—, Akcye ImionDankn 543-—, Akcye Lan- 
dertanku  4o3'— Akcye Bankrereinu d53'50.. Akcye Boden- 
credit 1013’— Akcye gal banKu hipotecznego 54850, Akcye 
koiei państwowych 665"—, Akcye kolei p o łu d n io w i 9050 
Ascye Tram w aj A. — , B. — , Akcye kolei Eibetnal 
434'50, AKcye koiei pomocnej 5?ó0, Akcye kolei czefhiow, 
588’—, Akcye Alpiny 536 —, Akcye Rima Muranyi 556-25,
AKcye Prag. Tow. żel. 2670  Akcye Fabryk broni
611-—, Akcye tureckie tytoniowe 35/-—, Akcye ga.ic. Karoac 
Tow. naftowego 985-—, Oblig. węg. ind. 9"'15, Renta ma­
jowa 100-50 Austi. Renta kor m o w a IGO'45 Węg Renta ko- 
ro n o t.a  979u, 56 1. Listy Tow. kred. ziem 100'— •, 4 proc. 
listy banku hipoleczn. 99' - ,  4Va proc. listy Banku nipot. 
i0F90, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 11150, 4 „.oc. listy 
banKu kraj. 100* , 4Vs proc. listy B inku kraj. 102-15, 5 proc 
kom unalne obligacye Bankukrai. 10275, ObFgacye propi- 
nacyjne 1U0-10 4 nro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 100 u7,4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 98;50, Losy tureckie 143 50, Marki 
117 30, Rubl 252 50 K red y ty —'—, Alpiny —, Węgier, 
kred. — , Umonbank —■—, Koleie. — ■

U sposobienie: słabe.
B e r l in ,  6 maja, Przy zam itn .ędu wczorajszem, 

giełdy: Kredyty 20c>—, Staaisbahny 1 42’30 Disconto C,o- 
mandit 186 —, Berlin. Tow. handl. 166’40, Laura 266 25, Bo- 
humery 24ó'25 Kolej połudn. wschodnio-pruska —•—. Ru­
bel za gotówkę 216 —, Kolej warsz. w i e ć  , Kolej mo­
rza śródziemnego —'—, Kolej M eridionalna 155 25, Losy 
turecki 134 20, Renta w łoska —•—, „Harpener" Kopalnia 
węgia 213"90, Kolej Marienburg-Mławka — , Konsolida- 
cye —•— , Lombardy 16M0, Kolej Henry 117-60, Niemiecki 
bank naiodowy 128.5G Kanaca Pioferred 146-30, Akcye że­
glugi ham buiskiei 152'—, Kurs warszawski — . Huta 
,Doiiuersm ark“ 265-10

T endencya:
F r a n lifu r t , dnia 6 maja. W czorajsza giełda wie­

czorna: A ustr/acka renta papierowa — , Austr. renta 
srebrna 101'20, Austr. renta złot- 1JF70 Austr. a :ye kre­
dytowe 208 10, S taatsbahn” 142-10 Lombardy 1640, 4-proc. 
austr. renta koronow a 100 95.

T endencya: spokojna.
U e r l i n .  6 maja 4 proc. węgierska renta złota 

—■ -, węgierska renta koro iow a —•—, Austr akcye kre­
dytowe 20L-—, itaaUDa.iny h?-30, Lombardy 16i0 , D iscon­
to C o..undit 186-—. Runie 216-—.

Tendencya słaba.
P a r y ż ,  dnia o maja. W czorajsza giełda w ieczorna 

4 proc. renta francuska 99^1, 4 proc. ren ta w łoska —•— 
4 proc. niszpańskie Exterieurs 135'—, Losy tc e c k ie  —\— 
Nowe tureckie Console 60„ O ncm any ^43 — Deber 
51'—. r hartered 1496 Rio-Tinto 88'75. Renta turecka C. 
— , Renta turecka B. —•—, Lancaster — i  Renta buł­
garska —'—, Renta grecka —'■—

Tendencya:

Targ zb ożow y i tow arow y.
B u d a p e s z t ,  d. 5 ma,a. Pszenica na kv iecień 1205 

od koron —•— do — —, Pszenica nn maj 1852 ao 18'56 
Pszenica na październik 17-— do 17'02, na kw ieci-ń. od 
— do — , Zyto na ma, od —■— do —•—, Zyto 
na październik 13-84 uo 13'86, Owies na kwiecień od — 
do—‘— Owieo na maj —' —do —•—. Owies na październik 
11 90 do 11"92, Kukur. nalipioc 190514-98 do 15-—,Kukurudza 
na maj od 14'48 do 14-50 Kakurudza na sierpień od —-— 
do —•—, Kukurudza na wrzesień od —"— do — , Rze­
pak na sierpień od 23'80 do 24-—.

Pogoda: częściowo chmurno.

I  naszej Administracji złożyli:
Dar narodowy 3 Maja: Dia T. S. L.:
L. Raciborski Kor. 5"— , H enryka Sziamówna 

z Werynii kor. 2-— , Jan Niemczycki z  D rohobycza 
kor. 2-— .

Dla m łodzieży w ydalonej ze  szkół w  K róle­
stw ie:

Z. Kłcśnik K o r .  1"— , W ła d y s ław  PiotrowsKi z u- 
skaw ca kor 2 '— .

Na ofiary rzezi w  W arszawie:
Frof. Stanisław Królikowski zam iast urządzenia wie­

czornej zabaw y kor. 1 0 0 — .
Na prześladow anych przez rząd rosyjsk i w ło­

ścian polskich:
Kaczorowski kor. 1-— , K. S. M M. kor. 1"— , 

K. G rabow ski hal. 30, Winnicki hai. 20, Wł. G rabow ­
ski hal. 20 , A leksander Hładki kor. 1-— , Władysiaw 
Jaworski hal. 20, J. H. hal. 60, J. G. kor. I"— , A. 
G rabow ski hal. 10.

Dla głodnych roaaKów w  K rólestw ie P o lsk ie m 
i na L itw ie :

W ładysław P iotrow ski z Truskaw ca k o r .? -— .D o ­
stał z G yor kor. 2-— , M arya Urba z Kamionki Stru- 
miłowej kor. 4-03 jako nadwyżkę w ynagrodzenia za le- 
kcyę, Eugenia P iotrow ska z T arnopola kor. 90-—  zło 
żonę przez następujące o so b y : D r. Stanisław  Pohorecki 
kor. 10-— , Zofia M oraw ska Kor. 1-— , dr. Stanisław 
Koźmiński kor. 2 '— , Emilia P aygert kor. 1-— , Jadwi­
ga Bauer owa kor. 5"— , M aryan Krzyżanowski kor, 20-— , 
Fredzio KrzyżanowsKi kor. 1-— , ks. Tw araow ski kor. 
3-— , ks. Makłowicz k o r. 2 — , ks. 
stry  Służebniczki N. M P. kor. 2- 
2-— , M arya S ikora kor. 1-— , J. K. hal. 20, Apolonia 
Glińska kor. 1-— , A. Ł .  hal. 20 , A. K. kor. Sł-— , 
Eugen-a P iotrow ska kor 5 — , X. J. nal. 20, S. P 
hal. 20, N. N. kor. 5 — , Libera kor. 1-— , Kukansa 
kor. 2-— , Kraus kor. 1-— , M. T. hai. 60 , Rozalia 
W ygonua kor. 2-— , DziuneK hal. 20, Teissey-e hal. 20, 
A. R. hal. 20, A. K. kor. 2-— , O sińska hal. 40 , Bo­
recki kor. 1-— , A M. kor. 1-— , W ładysław Cichon 
hal 70, Rocht kor. 1-— , Schm idt kor. 1-— , Kubale 
hal. 30, p aych nal 40 , N. N. kor 1 — , Kowenicki 
kor. 2 20, A leksandra Kośm inska kor. 1 — , Schreier 
kor. 1-— , Stryczek kor. 1"— , Terlil kor. 1-— , Klau- 
dya Rzepecka kor. 1-— , M arya Sch 'esiona ko-. 1-— , 
N . N. kor. 2-— . Razem kor. 90-— . Rodacy w ślad 
za nam it

Przyjechali do Lwowa
dnia 5 maja b. r.

B e t e l  <*ec.rge'Ł . (Pokoje od 3 koron począwszy).
Hr. P. Czosnowski z Podola, h«\ V.'. Dzieduszycki z Jez*i- 
pola, W. Biechońsk’ -  Jasła, M. Gnoiński z Krasnego, A. 
Walz z Krakowa, K. Dydyński z Szegedynu, A. Maciejów 
ski z Sanoka, A. Tuch z K ranów ?, L. jęu.zejow .czow a 
z Dvlągówki, D. Pogłodowski z Sutko wic, J. Szczeniowska 
z Podola, W, Rudowska z Podola, M. Rościszewska z Po­
dola A Fridowa z Podhajec, K Sulatycki z Haczewa, Z. 
Z. Zapała z Warszawy. ' 1

d o te l  I iu |> e r ia L  Hr. Jan Potocki z Rymanowa, 
hr. Klemens Dzieduszycki z Martynowa, hr Stanisław Ko­
narski z Dubiecka, Mikołaj Krzysztofowie/ z Załucza, Zbi­
gniew Horodyfiski ze Zbydniow"., Ttcylia Tustanowska 
z Oskrzesiniec, Arpad Csojika z Wiednia, Henryk Apoznafi- 
ski z Uiycza, Aleksander Strzelecki z Kukizowa, Jan Wy 
soczański z Królestwa Polskiego, Dog. Dugiiewski z p i o 
hobycza, Marya Kosielska z Podola rosyj., Kazimierz Kost- 
kiewicz z Dublan.

N. N. 1-— , Sio- 
Józef Ingę,er kor

• i. 73—< -ł-io c

. 4 

. 4 
,5»/« 
. 4 
. 4

płacą żądają

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 4-go maja 1905 r. 

obliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:

O g ó ln y  d łu g  p a ń s tw a .  °/o
, 47o konwert. ) maj—listopad . . 4
I wolna od pod. ) styczeń—lipiec . .4 1'*
| w banknotach, luty—sierpień . 4 VI
'  w srebrze, kwiecień -październik .4Vs 

Losy z roku 186C „ 500 zł. w. a. . . . 4
„ 1861 „ 100 zł. w a . . .  4

„ 1864 „ 100 zł. w. a, . . . —
„ „ 1864 „ 50 zł. w. a. . . . —

Listy zastawne domen państw. 1Z0 zł. za szt. 5 
m>ług p a ń s tw a  I  r a j ó w  K o r o n n y e i i  

w radzie państwa reprezentowanych,
Austr. renta złota volna od Dodatku . . ł 

„ „ w wal. kor. wolna od pod. . *
„ „ inwest. wolna od pod . . .372

O b l i g a c j e  k o l e jo w e .
Kolej Aicyks. \lbrechta w srebrze . .

„ ces. Elżbiety w złocie w. od pod.
„ ces. Franciszka Józefa w srebrze 
„ Karola Ludwikt . .
„ arc. kudolfa w K. wol. od poa,
O b l ig a c j e  p i e r w s z e ń s t w a  k o le jo w e .

Kolej arcyks. Albrechta 200 i 1000 z* v sreb. 4
„ czes. Em. 1885 200, 1000, 5000 zł, . 4

„ i »95 4 w  2000, 10000 k. . 4
„ Bukowińska lokal. 40^ kor. . . .  4
„ Karoia Ludwika srebr......................  i
„ Lwów -Czern.-Jassy Em. 1«94 . . 4

B i n g  p a ń s tw ,  a r t j .  k o r .  W ę g ie r .
W ęgierska ren ta z ł o t a ......................................... 4
Węg renta w kor wolna od podatku . . 4

/ęg. renta w kor. wolna od p c ia  ku . . 3Vs
Węg. pożyczka premiowa po luO zł. . . —

» « » » 60 z ł...................
Węg. obligacye prem. reg. Cissy . . . .  4
Kroac. i Slaw. obligacye propin w. a. . . 4V«
Węgierskie obligacye hip.  .......................... 4
Kroacyi i Sławonii oblig. hip.............................. 4

I n n  - p n b l i c z n e  p o ż .tc  t k l .
Pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . .  4
Oblig. prop. Bukow iny......................................... 5

)0|50
10030
i m o
10090

35
lvu 75 
28925 
i.3925 
29425

11945
10015
9340

I
10020 
(*15450 
128 00 
lOu 15 
1004*0

100|40
100135
10060
100—
10020
10010

I
11815 
9795i 
3950 

2 2 7 -  
224'50 
IO 0 
1015 .) 
9775 
9813

9955 
102 70

10070 
100 80 
i r  io 
101 ld 
1613." 
195 7.5 
29325 
29312* 
29625

11965
1U065
9360

10120 
120150 
129150 
10113 
101, 5

I
10140 
io i! i5
1011 o

10120 
10110

118,35 
9315 
3950 

2 2 9 -  
228 50 
171j60 
10250 
9875 
9915

100 55 
10370

i lal, poż. kraj. z r. 1893 . \ ............................... 4
Gal. obi. prop. z r. 1889.  ........................ .4
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1900 . . .4*/?

z r. 18yó . . .  4
„ „ W,ednia z r. 1874. . . 6

Poż. hipot. Bułgary. z r. 1892. . ; . . 6
L is ty  za sća w ń c. (Oblig. hip. i listy dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziemski los. w 60 1. . 4
B-ikow. zakł. kred. z i e m s k i .......................... 5

............................... 4
Gal. akc. b. h z 10% p-. 1. w 39Va 1. . 5

„ „ „ los. w 50 lat w. austr. . 412
„ „ „ los. w 50 1. w. koron. .472

„ los. w 60 l a t ............................4
„ Tow. kred. z.iem. los w 56 lat . . 4

„ „ „ los. w 41 lat . . 4
„ „ „ „ aaw r. eniis. . . .  4

Banku kraj. dla Gai. 1 Lod. w 511/ J. . 4>/2 
„ „ „ zwr. w 57Va 1. 4

„ „ oblig. komun. 2 emis. . . .  5
„ „ , 3  e. 1. w 42 1.4Va

4 e. 1. w 45 1. 4
„ „ „ koi. 1. w 57 l/a 1, . . 4

Austr. węg. Banku ios w 5(i ■ w. a u s tr . . 4
„ „ „ los w 50 1. w. koron. 4

O b lig a c je  z p r a w e m  p ie r w sz e ń s tw a .
4 

. 4 

. 4
,3'/2

Kolej półn. ces. Ferd em. z r 188f 
-B Lwów-Czern.-Jassy 1884 p 10'7'a 

„ 1834
Węg.-Gal. kolej cm. 1870 . . .

„ „ ,  S 1878 ............................... 5
1 8 8 7 ................................4

L o s y  p r o c e n t o w e  (za sztukę).
Austr. zakł. kred. obi. pr em. 1880 po 100 zł. 3 

„ „ 1889 po 100 zł. 3
Lregu!. Dun. : r. 1870 po 100 zł w. a. . 5
Węg. Banku hip. pr, 1. l po 100 zł. w. a. 
Pozyczka serbska prem po 100 f r . . 2

^ o s y  b e z p r o i  :e n to w e  Izć. sztukę). 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł w. a. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 rł. m. k ..............................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł w. a. . . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a. .

„ prem. m. Lubiany do 20 zł. 
o fen  (Budć gm m.) po 40 zł. w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m k. . .  ..........................
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł...................

99(50 
99!ó0 

101|35 
9820 

12275 
115 80

99^70 
102(90 
99i— 

11 115 
101 10 
101,40 
99 - 
9950

rud -
9° 75 

10175 
79 50 

10250 
10l 77 
99 30! 
79 01 

1 0107 
10135

M101|50 
9395 

10010 
92185 

112 —  
9980

309-

278- 
280;— 
109 —

2745 
485 
158 

78 
89 
6ć 

165 
175 
57 50

10050 
lOuIod 
10/35 
9920 

123!75 
I I 08O

100'70 
10390 
100, 
11215 
102 10 
10240
ioo;-
10050

10050 
102 r5 
100 50 
10350 
102 75
l(ir 35
10t 20 
102'— 
i0235

I
102rS0 
9495 

10110 
9' 85 

113'
100J80

31650

283—
28520
11450

29145 
4981- 
lóij— 
8250 
9 5 ;-  
721— 

475; 
1851 
59,00

Lzerw. krzyż 1 węg tow. po 5 zł. . . 
Fundacyi arcyks. Rudolfa po lu  zł 
Saima po 4u zł. m k . . . 1. . . .
Pożyczka m iasta Salzburga po 20 zł. . . 
T ureckie obi. kol. po 40o fi 
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł.
Kupony 1 3°m  obligacye premiowe ( 1880 

pre- > 3%) austr. zakł kr. ziem. ( ls>89 . 
miowe J 4°lo pożyczki pr. węg. Banku nip, 
A lc c y e  (przedsiębiorstw  t.ansportow ych). 

Buk. koI. ok. akc. pierw. 200 zŁ
„ „ „ akcye zakład 201 zł...................

Kolej półn. ces Ferdynanda 1000 u .  m. k,
„ Lw&w-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł .
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 z ł........................
„ Lwów-KIeparów-Juworów 4°/c . . .
„ wschodu gal. lokal 200 zł
„ państwowych 200 zł. =  500 fr
» węg- ^alicyj. lokal. 200 z ł.........................

A k c y e  b a n k ó w  (za sztukę).
oanku Anglo-austr. 249 Kor........................... ....
WiedeńSKiego Banku z wiąz b 400 K or.. . •
Peszt. Banku handl. 1000 K
Zakład kred. dla handlu 1 przem. 320 Kor. .
Węg. Banku Kredyt. 400 Kor.........................• •
Galie. Banku łnputecznego 400 Kor. . • • 
Galie. Banku d a handlu i przem 100 Kor 
Banku dla krajów koronnych 400 Kor. • ' 
Banku Austro-węg. 1400 . ,
Czesk. Banku Z ązk. 200 Kor.................... .....
Żivnostenska banka 200 Kor....................

A U c je  (pr/eosięhiorstv przemysłowych). 
Galie. karp. naft. tow, 500 Kor. . . . . .
Schodnicy 500 Kor............................. .....

W e k s l e .  (Czeki, dewizy krótkotermin.). o/n
Perlin i niem. m. bank za 100 mareK 
Londyn za 0 funtów szter. . .
Paryż za 100 fr.......................................
Peieisburg i Warszawa zt. 100 rubli 
W łoskie banknoty za 100 lirów . . 

W aluty.
D skat cesa rsk i.........................................
20- f r a n k ó w k a .........................................
20- m a r k ó w k a .........................................
Suwe yn angielski z ł...............................
Niemieck.e banknoty za ioO marek . 
W łoskie banknoty za lir 100 . .  . 
Ruble banknoty za luO rubli

3
IV*
. 3
5' 2 

5

37150 
65'— 

218|— 
751— 

144'— 
53350

Lc
48|5C

45o;— 
4181— 

|5765; 
4 2 0 - 
587; 
372i— 
392j—

403—

304

2850'-

775j25
548|50i

4.58M

3980 
69— 

226— 
8 łj-  -  

147- ■ 
54850 
805C I_
5650

4525)

6780—

588!50 
380'— 
400;—

406—

305—

2860]—

776*25 
54950 
200 
459(60 

1648!— i 1658 f  - 
247|— 248— 
247 -  74750

l O n . 
621—

1000—
617j

11720
235J95
9545
_ 1.
95;45

lll28
1907
234
23*9z

11732C
9540

25275

I
11740
24015
956C

9560

11|32 
190, 
23(52 
2402 

i 17140 
9560 

253i50

O dpow iedzialny re d a k to r : Józef Z iem biński.
Z drukarni „ S o w a  P o lsk iego", we Lwowie, pud zarządem  Józefa Ziembińskiego.

Nakładem S półk i w ydaw niczej w e  L w ow ie, Sfow. zar. z ° £ r poręną. 
. r  Z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


